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Dokończenie na str.6

W poniedziałek (26 bm.) ok. godz. 
19.30 na „zebrze” na ul. Wojska 
Polskiego znów doszło do potrą-
cenia przechodnia. Dzień później 

zorganizowano w tym miejscu 
krótką akcję protestacyjną.

Jadąca w kierunku Gdańska for-

dem fiestą 60-letnia mieszkanka 
gminy Wałcz potrąciła na przej-
ściu dla pieszych 20-letnią wał-
czankę. Ranną młodą kobietę 

z raną tłuczoną czoła i wstrząśnie-
niem mózgu przewieziono do 107. 
Szpitala Wojskowego. Kierująca 
osobówką była trzeźwa. Zeznała, 
że nie widziała pieszej. Policjanci 
wyjaśniają okoliczności zajścia.
Tylko w tym roku na terenie po-
wiatu wałeckiego doszło co naj-
mniej do 12 zdarzeń z udziałem 
pieszych (6 kolizji i 6 wypadków 
drogowych), w wyniku których 
siedem zostało lekko lub ciężko 
rannych, a trzy poniosły śmierć.
***

We wtorek przez kilkanaście mi-
nut od godz. 14.00 na przejściu 
dla pieszych, na którym została 
potrącona 20-latka, odbywał się 
protest. „Spacer po pasach przy 
Wojska Polskiego w Wałczu” zor-
ganizował radny powiatowy Ro-
man Wiśniewski i radny miejski 
Piotr Romanowski.
- Chcemy symbolicznie zatrzy-
mać ruch, żeby zasygnalizować 
problem - wyjaśnia R. Wiśniew-

Kolejne potrącenie i protest
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Miasto typu niedźwiedź

Kiedy nadchodzi jesień, kiedy dni 
stają się coraz krótsze, Wałcz, jak 
każde miasto typu niedźwiedź,  
zapada w sen zimowy. Zanim się 
zaśnie, wyłącza się światło - to ja-
sne jak słońce - inaczej tych egip-
skich ciemności w mieście nie 
potrafię wytłumaczyć. 
Mniej więcej w listopadzie, kiedy 
mamy już apogeum najohydniej-
szej pogody, kiedy z nieba cią-

gle coś siąpi, kiedy ubieramy się 
w kilka warstw odzieży, szalików, 
czapek i kapturów, dzień trwa 78 
sekund, uświadamiamy sobie, że 
w tym mieście właściwie nic nie 
widać, bo jest ciemno jak… że 
oko wykol. Przemieszczanie się 
z punktu A do punktu B po za-
padnięciu zmroku zarówno samo-
chodem, jak i pieszo jest nie tyl-
ko nieprzyjemne, ale niestety też 
niebezpieczne. Bo można zostać 
przejechanym lub kogoś przeje-
chać. 
Tylko w tym miesiącu (!) na jed-
nym (!) przejściu dla pieszych 
w Wałczu doszło do dwóch wy-
padków, w tym niestety także 
śmiertelnego. Podobnie jak więk-
szość mieszkańców, tak i mnie, 
trafia szlag, że w XXI wieku, kie-
dy ludzie latają w kosmos i dru-
kują organy, inni giną na pasach. 
Warto dodać, że giną na jednym 

przejściu, z którym do tej pory 
niczego nie zrobiono. Tak, wiem, 
wkrótce ma się to zmienić (spra-
wiedliwie trzeba zaznaczyć, że te 
działania podjął poprzedni bur-
mistrz), ale przecież od chwili 
pierwszego śmiertelnego wypad-
ku 10 stycznia 2017 roku zaraz 
miną dwa lata. Przez ten czas 
zmieniło się tylko tyle, że staty-
styki się pogorszyły, bo zginęła 
tam 79-letnia kobieta, a 20-latka 
poważnie ucierpiała. 
Niestety obawiam się, że samo 
doświetlenie przejścia niewiele 
zmieni (obym się myliła), najroz-
sądniejszym rozwiązaniem będzie 
zamontowanie tam spowalnia-
jącej sygnalizacji świetlnej albo 
jakiegoś innego ustrojstwa, które 
spowoduje, że pędzący od strony 
Gdańska kierowcy łaskawie zwol-
nią po wjeździe do miasta. 
Skoro już udało nam się ustalić, 

że w mieście jest ciemno i tego 
na pewno nie rozwiąże instalacja 
nawet tysiąca lamp, bo zawsze 
znajdzie się jakaś niedoświetlo-
na uliczka i zaułek, należy sobie 
uświadomić, że trzeba samemu 
zadbać o swoje bezpieczeństwo. 
Ludzie czują niczym nieuzasad-
nioną niechęć do odblasków, 
a one mogą uratować życie. Piesi 
często sądzą, że skoro oni widzą 
nadjeżdżające auto, kierowca na 
pewno również ich widzi. Świetna 
koncepcja, tyle że mylna. Na nie-
oświetlonej drodze kierowca wi-
dzi pieszego bez odblasków z 30 
metrów, a delikwenta z odblaska-
mi już z około 150. Kierowca ma 
wtedy czas na reakcję, w wyniku 
której z dużą dozą prawdopodo-
bieństwa można przypuszczać, że 
nie zostanie po nas krwawa mia-
zga. Mnie to przekonuje. 
Jedynym jasnym punktem ostat-

nich dni była akcja charyta-
tywna „Gramy dla Agnieszki”. 
Zawsze mnie wzruszają wyda-
rzenia, podczas których miesz-
kańcy potrafią się tak pięknie 
zjednoczyć. Już tylko po ko-
mentarzach na przykład na 
naszym profilu na Facebooku 
widzę, że nasi mieszkańcy mu-
szą się pokłócić o każdą bzdu-
rę, ale jak ktoś jest w potrzebie, 
natychmiast się ogarniają i ro-
bią to, co trzeba. Takich akcji 
każdego roku jest w mieście 
i powiecie (lekko licząc) kil-
kanaście, i każda kończy się fi-
nansowym sukcesem. Wygląda 
na to, że naturalne zasoby dobra 
mieszkańców powiatu nigdy 
się nie skończą. Trzymam za to 
kciuki i trzymam kciuki za bo-
haterkę sobotniego wydarzenia 
Agnieszkę Taraskę. 
Zuzanna Błaszczyk-Koniecko
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Zagrali dla Agnieszki
31-letnia Agnieszka Taraska, 
mama 4-letniego Kacpra, nie-
gdyś wałczanka, obecnie miesz-
kanka Sławna zmagająca się 
z chorobą nowotworową była 
bohaterką sobotniej imprezy 
charytatywnej, która zorganizo-
wana została 24 listopada w Wa-
łeckim Centrum Kultury przez 
Młodych dla Wałcza. 

A. Taraska zachorowała w 2016 
roku, wtedy wykryto u niej nowo-
twór wątrobokomórkowy, który 
dał przerzuty do węzłów chłon-
nych płuc i klatki piersiowej. Na 
leczenie potrzeba 80 tys. zł. Dzięki 
przyjaciółkom, jak Marta Czerkas, 
która zorganizowała aukcję inter-
netową i Katarzynie Karpińskiej, 
głównej organizatorce sobotniej 
imprezy i wszystkich ludziom, 
których udało się do pomocy na-
mówić, na rzecz A. Taraski zebra-
no już około 25 tys. zł. 
- Agnieszka to moja koleżanka ze 
szkoły, wspaniała osoba, pełna ży-
cia, wesoła, serdeczna, nie odma-
wiająca nikomu pomocy. Dzisiaj 
to ona tej pomocy potrzebuje i wi-
dzę, że dobro, które dawała innym, 
wróciło do niej. Jestem bardzo 
szczęśliwa, że tak wielu naszych 

mieszkańców odpowiedziało na 
nasze zaproszenie na koncert i tak 
wielu zdecydowało się tę imprezę 
wspomóc i finansowo, i rzeczowo, 
i własną pracą - cieszy się K. Kar-
pińska. - Koncert organizujemy 
jako Młodzi dla Wałcza. To ludzie, 
których poznałam niedawno, czę-
sto dla Agnieszki to zupełni obcy, 
ale pełni dobrych chęci, zapału, 
kreatywności, o wielkich sercach. 
Jestem bardzo szczęśliwa i dumna, 
że z nimi organizuję to wydarze-
nie, dzięki ich ciężkiej pracy mo-
żemy dziś mówić o sukcesie. 
Podczas imprezy można było ku-
pić pierogi, które przygotowały 
panie z KGW w Różewie (było 
ich tysiąc), gospodynie ze Szwecji 
przywiozły kiszkę szwedzką, przed 
WCK grillował świeżo upieczony 
radny Piotr Romanowski, o ciasta 
zadbał z kolei Krystian Bolin, był 
też chleb ze smalcem, kiermasz 
książek, malowanie twarzy, spek-
takle teatralne w wykonaniu akto-
rów Teatru Inaczej pod kierunkiem 
Macieja Łukaszewicza oraz licy-
tacje i koncerty na deskach WCK. 
Gwiazdą wieczoru był Limboski. 
W ramach imprezy odbyło się też 
wielkie morsowanie na plaży przy 
Miejskim Ośrodku Sportu i Rekre-

acji, w którym uczestniczyło bli-
sko 40 morsów. Wszyscy trzymali 
kartki z sercami i nazwą sobotniej 
imprezy. 
Tego dnia zebrano prawie 9 tys. zł. 
- Mimo że czasu było niewiele, bo 
tylko 3 tygodnie, dzięki ludzkiej 
dobroci wydarzenie łatwo było 
zorganizować. Program jest bar-
dzo bogaty, na scenie cały czas 
się coś dzieje, aż trudno mi teraz 

uwierzyć, że udało się to wszystko 
zrobić w tak krótkim czasie - wy-
znaje K. Karpińska. - Za wsparcie 
w szczególny sposób chciałabym 
podziękować burmistrzowi Ma-
ciejowi Żebrowskiemu i jego żo-
nie, Oktawii, Dariuszowi Izbano-
wi i całemu zespołowi Młodych 
dla Wałcza oraz wszystkim tym, 
którzy mieli jakikolwiek wkład 
w przygotowanie imprezy. 
Wszystkiemu przyglądała się nie-
zwykle wzruszona bohaterka im-
prezy, z którą udało nam się chwilę 
porozmawiać. 
- Nie jestem w stanie wyrazić sło-
wami tego, co teraz czuję. Wzru-
szenie odbiera mi mowę. Nie 
spodziewałam się takiego dobra, 

które otrzymuję od moich przy-
jaciół i przecież zupełnie obcych 
ludzi. Marta Czerkas i Kasia Kar-
pińska dokonały cudu, poruszyły 
niebo i ziemię, żeby mi pomóc. 
Bardzo serdecznie za to dzięku-
ję - mówiła Agnieszka Taraska. - 
Mam małego synka, wspaniałego 
męża, przyjaciół, mam dla kogo 
żyć i chcę żyć. To wsparcie, które 
dzisiaj otrzymałam i otrzymuję od 
początku choroby, daje mi siłę do 
walki z chorobą. 
Kilka dni temu Agnieszka Taraska 
obchodziła urodziny, dlatego orga-
nizatorzy imprezy w prezencie po-
darowali jej tort i zaśpiewali „Sto 
lat”. 

z
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Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo

Ogłoszenia drobne
-- LOKALE, NIERUCHOMOŚCI --

• Wynajmę lokal
Tel. 725 929 462 

• Sprzedam działkę w Strącznie nad jeziorem Raduń, około 50 
arów.
Tel. 668 007 433

• Sprzedam ziemię 8,14 ha
Tel. 792 020 549

• Dom bezpośrednio nad rzeką w Golcach, sprzedam na działce 
2800 m2. 
Tel. 731 917 938

• Pokój do wynajęcia.
Tel. 888 108 966

• Sprzedam mieszkanie na Dolnym Mieście I piętro, duży balkon, 
komfortowe, stan idealny, umeblowane. 
Tel. 601 224 049

• Wynajmę lub sprzedam:
-Sklep w Wałczu o pow. 300 m2 (aktualnie sklep meblowy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (pow. 400 m2 każda)
-działkę budowlaną ok. 1500 m2 z budynkiem gospodarczym, 
uzbrojoną w Chudym( woda, energia elek., instal. gazowa) 
Obiekt produkcyjno – magazynowy ok 680 m2 na działce 6300 
m2. Wolnostojący w Witankowie. 
Tel. 602 497 237

• Szukam mieszkania do wynajęcia. 
Tel. 533 599 793 

• Sprzedam mieszkanie w Karsiborze.
Tel. 513 281 038

• Sprzedam bezczynszowe mieszkanie 54 m2 w Wałczu Drugim. 
CENA: 89.900. 2 pokoje, duża kuchnia, łazienka, korytarz, piec 
CO, piwnica, ogródek. Niskie koszty utrzymania, ocieplone, 
możliwość przekształcenia na 3 pokoje. 
TEL: 503 345 697

• Kupię mieszkanie do remontu do 50m2 w bloku, może być 
kawalerka. Gotówka. 
Tel. 609 002 462

• Kupię mieszkanie z problemem prawnym- zadłużone. Gotówka. 
Tel. 609 002 462

• Sprzedam lub wynajmę lokal użytkowy w Wałczu. 
Powierzchnia 30 m2. Dobra lokalizacja. 
Kontakt 500 081 681

• Sprzedam działkę budowlaną 521m2 + działkę ogrodniczą 
2900m2, Nowe Morzyce. 
Tel. 693 424 150

• Poszukuje do wynajęcia 2 pokoi, część mieszkania bądź domu. 
W zamian za zapłatę, opiekę nad osobą starszą bądź opiekę nad 
domem. 
Tel. 732 907 051

• Garaż do wynajęcia. Osiedle Chopina. 
Tel. 601 478 279

• Zakład Komunikacji Miejskiej Sp. z o.o. w Wałczu, 
ul. Budowlanych 9,
1. Oferuje do wynajęcia halę warsztatową o powierzchni 220 m2
- pomieszczenie idealnie nadające się na prowadzenie działalno-
ści produkcyjnej czy magazynowej.
2. Oferuje do wynajęcia pomieszczenie biurowe 14 m2,
- pomieszczenie idealnie nadające się do prowadzenia biura 
(posiada wszystkie media).
Warunki najmu do uzgodnienia.
Tel. kont. 672 584 435

- - PRACA - -
• Przyjmę do pracy Przedstawiciela Handlowego do pomiarów 
okien drzwi i rolet, na teren Wałcza i okolic. 
FHU PROFIL Wałcz 
tel. 509 159 549 lub 67 250 05 90 

• Nawiążę współpracę z firmą budowlaną w celu montowania: 
okien, drzwi, rolet, parapetów. 
FHU PROFIL Wałcz, 
tel. 509 159 549 

• Rzeźnik. Praca w Niemczech. Umowa o pracę bezpośrednio 
z dirmą Steinemann. Atrakcyjne zarobki. Oferty przesłać na 
adres: info@marketingregionalny.pl

• ABOost w Holandii zatrudni mężczyzn, kobiety i młodzież:
do prac w ogrodnictwie, praca w szklarniach i na sortowniach 
warzyw, na polach  oraz w przemyśle.  Praca sezonowa dla 
młodzieży na wakacje.
Rekrutację prowadzi Pośrednik, ul. Kościuszki 12A, Wałcz. 
Tel. 67-258-41-08, lic.4933. 
Aktualne oferty na www.posrednictwoholandia.pl 

• Praca dodatkowa. Poszukujemy do współpracy ankieterów, 
mile widziani studenci. Towaszystwo Społecznie Odpowiedzial-
nego Biznesu.
Tel. 668 945 990

• Przyjmiemy kierowcę do pracy w gastronomii. 
Tel. 573 224 154

• Szukam każdej pracy. 
Tel. 880 389 426

• Opiekunka Seniorów w Niemczech.  Teraz trakcyjne bonusy 
jesienno-zimowe! Umów się na spotkanie 
z rekruterem  w Wałczu. Jesteśmy w każdy czwartek, 
w godz. 10-16, Dom Rzemiosła, ul. Kilińszczaków 38, 
tel. 514 781 838, Promedica24

• Opiekunka Seniorów w Niemczech. Teraz atrakcyjne bonusy 
jesienno-zimowe! Akceptujemy język na poziomie podstawo-
wym, organizujemy kursy języka od podstaw 
w Wałczu 
Tel. 514 781 838, Promedica24

• Zakład Komunikacji Miejskiej Sp. z o.o. w Wałczu, 
zatrudni mechanika z doświadczeniem.
Tel. kont. 672 584 435

- - RÓŻNE - - 
• Biuro Matrymonialne „Dana”
Tel. 695 062 020

• Remonty i wykończenia wnętrz. 
Tel. 504 160 153

• Wykończenia wnętrz, domy, stany deweloperskie, apartamen-
ty, mieszkania, biura, konkurencyjne ceny, referencje. 
Tel. 609 002 462 

• Usługi remontowo – budowlane. Szpachlowanie, wykończenia 
wnętrz.
Tel. 883 510 741

• Poszukuje Garażu do wynajęcia. 
Tel. 501 464 027

• Sprzedam samochód Forda Kugę, 5lat 
tel. 602 659 461

• Pilnie poszukuję garażu w okolicach ul. Południowej
Tel. 697 480 192
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Pcha nas pasja

Pasjonaci historii z Wałcza cały 
czas dokonują ciekawych zna-
lezisk. Niedawno przekazali  do 
Muzeum Ziemi Wałeckiej dwa 
ułamki arabskich monet i pięk-
nie zachowaną kamienną siekier-
kę. Zebrali też wiele informacji 
m.in. o obciążniku do sieci, gro-
dziskach, wieżach obronnych, 
dawnych  wyspach  i innych sta-
nowiskach archeologicznych. 

Nauczyciel historii w SP nr 4, 
członek Regionalnego Towarzy-
stwa Historycznego Ziemi Wałec-
kiej Piotr Wojtanek, regionaliści, 
sekretarz RTHZW i prezes Brac-
twa Rycerzy Bezimiennych  Ro-
bert Kraszczuk oraz  Cezary Kacz-
marczyk z BRB  przez cały czas 
przemierzają region w poszukiwa-
niu historycznych informacji oraz 
związanych z nimi  przedmiotów. 
Odwiedzili na przykład już 120 
wysp, na niektórych z nich odkryli 
nieznane dotąd grodziska, miejsca 
warowne, świątynie, wyspy rybac-
kie czy pozostałości mostów. 
- Jesteśmy znani z naszego zamiło-
wania do historii i miłości do tego 
regionu. Ludzie nam ufają i często 
sami przekazują informacje o tym, 
że oni sami lub ich znajomi mają 
w domu coś ciekawego - opowia-
da Robert Kraszczuk. - Wszystkim 
często rządzi przypadek, tak było 
na przykład z obciążnikiem do sie-
ci. 
- Po którejś z wypraw zatrzymali-
śmy się w Ostrowcu na pierogach. 
Byliśmy ubrani w stroje moro, lu-
dzie pytali nas czy jesteśmy grzy-
biarzami, czy wędkarzami. Kolega 
żartem odpowiedział, że zbieramy 
stare kamienie. Następnego dnia 
pojechałem tam na obiad z rodziną 
i właścicielka powiedziała, że sko-

ro zbieramy kamienie, będę mógł 
powiedzieć coś ciekawego na te-
mat znalezionego kiedyś przez nią 
kamienia - dodaje P. Wojtanek. 
- Okazało się, że to obciążnik do 
sieci, który pani znalazła przy rze-
ce. Przedmiot wyjątkowy. Gdyby 
nie przypadek, nigdy pewnie nie 
dowiedzielibyśmy się o tym zna-
lezisku. 
Regionaliści wszystkie pozy-
skane przedmioty przekazują do 
Muzeum Ziemi Wałeckiej, piszą 
też opatrzone zdjęciami protoko-
ły do konserwatorów zabytków 
w Szczecinie, Koszalinie i Pile. 
Tak też było w przypadku dwóch 
ułamków arabskich monet, które 
rolnik z terenu gminy Wałcz zna-
lazł na swoim polu. Arabskie mo-
nety na ziemiach polskich to nic 
nowego, ale jeszcze niedawno nie 
mięliśmy żadnej takiej informacji 
z naszego regionu. 
- Wiemy już sporo na temat monet 
rzymskich, nawet doczekaliśmy 
się opracowania o nich. Jednak 
dirhemy arabskie, które zostały 
znalezione są rarytasem - podkre-
śla R. Kraszczuk. 
Tak pisze o niej archeolog znawca  
monet arabskich, Grzegorz Arku-
szewski:
„W przypadku naszego fragmentu 
nietypowa kaligrafia imienia emi-
ra wskazuje jednak na chorasań-
ską mennicę Niszapur (Nishapur). 
Także dość bogaty w Samanidów 
katalog Leimusa notuje tylko je-
den taki egzemplarz, też z tej 
samej mennicy. W morzu sama-
nidzkich dirhemów z Samarkandy 
i Asz-Szasz mennica Niszapur to 
rzadkość.”
- Monety pochodzą z wczesnego 
średniowiecza. To rzecz absolut-
nie wyjątkowa. Cieszymy się, że 

rolnik nam zaufał i mimo ogrom-
nej wartości sentymentalnej zde-
cydował się nam te ułamki monet 
przekazać - nie kryje radości R. 
Kraszczuk. 
Przypadek zadecydował też 
o znalezieniu na polu w okoli-
cach Omulna kamiennej siekier-
ki, pochodzącej z epoki kamienia 
gładzonego, datowanej na 4 tys. 
lat p.n.e. Tego odkrycia doko-
nał grzybiarz. Po nitce do kłębka 
udało się znaleźć rolnika, na polu 
którego leżała siekierka. Rolnik 
pokazał miejsce, w które zwoził 
kamienie. Regionaliści znaleźli 
tam całą masę ciekawych kamien-
nych przedmiotów. 
Ostatnie miesiące lokalni miłośni-
cy historii poświęcili również na 
badanie wysp. Dziurawym nie-
raz pontonem przepłynęli jeziora 
powiatu wałeckiego i okoliczne 
akweny, na przykład zalewy Nada-
rzyckie i Jastrowskie. Tam odkry-
li m.in. wyspę (nazwali ją Wyspą 
Łowców), na której znajdowało 
się wiele przedmiotów paleoli-
tycznych z krzemienia służących 
m.in. do obróbki skór. Teraz cze-
kają na pozwolenie wejścia na po-
ligon drawski. Co ważne, niczego 
nie niszczą i nie rozkopują. Opisu-
ją i fotografują  wyłącznie to, co 
znajdują na powierzchni ziemi. 
- Naszym sprzymierzeńcem jest 
przyroda, kretowiska, powalone 
drzewa, osuwiska, one opowiadają 
o przeszłości naszej ziemi - mówi 
C. Kaczmarczyk.
- Otrzymujemy ogromne wspar-
cie od naszych rodzin i zwykłych 
mieszkańców, którzy przekazują 
nam swoje znaleziska i informa-
cje. To dla nas budujące i pcha nas 
do dalszego działania - mówi P. 
Wojtanek. - Dla mnie ta pasja ma 

też inny wymiar. Jako nauczyciel 
historii podczas lekcji mogę się 
posiłkować replikami lub zdjęcia-
mi przedmiotów, które ktoś lub ja 
sam znalazłem na tym terenie. Ta-
kie lekcje mają dla moich uczniów 
zupełnie inną wartość. 
- Do przodu pcha nas nasza pa-
sja, ale też pasja tych, którzy to 
wszystko robili przed nami, jak 
na przykład Andrzej Romejko 
z Ostrowca. W roku 1980 w oko-
licach Zdbic trafił na stanowisko, 
na którym znalazł m.in. skorupy. 
Zgłosił to konserwatorowi zabyt-
ków, 6 lat później przeprowadzono 
tam kwerendę, jednak archeolog 
niczego nie znalazł. Trafiłem na 
te informacje podczas kwerendy 
u konserwatora zabytków i dzięki 
mapie, którą narysował Andrzej 
bez problemu trafiliśmy w to miej-
sce i co? Skorupy dalej tam leżą. 
Podejrzewamy, że archeolog nie 
trafił w odpowiednie miejsce - 
opowiada R. Kraszczuk. 
M.in. dzięki zaangażowaniu re-
gionalistów udało się ocalić gro-
dzisko w Rzeczycy, które obecnie 
dzięki działaniom Muzeum Zie-
mi Wałeckiej zostało odsłonięte 
i oczyszczone, wał został napra-
wiony i dokonano tam szczegóło-
wych badań archeologicznych Po-

dobne prace badawcze odbyły się  
przy grodzisku, zlokalizowanym 
przy moście wiszącym, o którego 
zabezpieczenie zabiegali miłośni-
cy historii. 
- Bardzo cieszymy się że wiele się 
dzieje, ale wiele przed nami, cze-
kamy na sporą liczbę weryfikacji 
odkrytych  przez nas stanowisk ar-
cheologicznych, jak  kurhany, osa-
dy, grodziska  czy miejsca świą-
tynne i inne stanowiska - mówi 
R. Kraszczuk. - Liczymy, że nowa 
władza spojrzy na kwestie arche-
ologiczne przychylnie. W Trzcian-
ce czy Złotowie wydaje się tak 
dużo publikacji związanych z od-
kryciami archeologicznymi, lokal-
ną historią w ogóle, nam się marzy 
tak szeroka skala tych działań i tak 
duże wsparcie samorządów. Ma-
rzą nam się tablice informacyjne 
przy grodziskach , wydawnictwa, 
mapy… To przecież piękna rekla-
ma i wizytówka naszego regionu.
W imieniu bohaterów tego tekstu 
dziękujemy za pomoc w organi-
zacji wypraw dowódcy poligonu 
w Nadarzycach, członkom Towa-
rzystwa Przyjaciół Piławy, wła-
ścicielom Wałeckich Ryb na Fali 
i wielu ludziom, którzy ich wspie-
rają. 

z
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Dokończenie ze str.1

ski. -  Nie są naszym celem żad-
ne utrudnienia. Problem, który 
istnieje od wielu lat, trzeba po 
prostu rozwiązać. Nie mamy do 
nikogo pretensji. To spontaniczna 
akcja. Pospacerujemy kilka razy 
po przejściu i może ktoś zauważy 
problemy mieszkańców.

Na proteście zjawiło się kilkana-
ście osób. Wśród nich była matka 
młodej kobiety, która dwa lata 
temu poniosła śmierć na przej-
ściu dla pieszych na ul. Wojska 
Polskiego oraz matka potrąconej 
w poniedziałek 20-latki.
- Rozmawiałam z osobami, które 

są odpowiedzialne za te przejścia 
i drogę - mówi ze łzami w oczach 
pierwsza kobieta. - Prosiłam, żeby 
zrobiono tutaj sygnalizację, żeby 
już nikt nie zginął. Usłyszałam 
tylko, że… światła są za drogie. 
Będę walczyć dalej, a będąc tu 
dzisiaj, chcę wyrazić protest.

- Moja córka przebywa w szpitalu 
- mówi druga matka. - Ma złama-
nie kostki bocznej, złamanie zatok 
szczękowych i złamanie zatok 
czołowych. Jest cała poturbowa-
na i posiniaczona. W momencie 
potrącenia była już na drugim pa-
sie ruchu. Nie rozmawiała przez 

telefon, nie wtargnęła na jezdnię. 
Wyszła z domu dla mnie po kwia-
ty, bo miałam wczoraj urodziny. 
Przyszłam tutaj dzisiaj, żeby za-
protestować przeciwko obojętno-
ści  tych osób, które są odpowie-
dzialne za tę drogę.
„Spacer” zabezpieczali policjanci.
16 listopada br. zebrała się komi-
sja, w skład której weszli przedsta-
wiciele Komendy Wojewódzkiej 
Policji w Szczecinie, Komendy 
Powiatowej Policji w Wałczu 
i zarządcy drogi, czyli Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych i Auto-
strad.
- Są tu możliwe trzy rozwiązania - 
mówi asp. sztab. Artur Prendecki, 
naczelnik Wydziału Ruchu Dro-
gowego KPP w Wałczu. - Montaż 
sygnalizacji świetlnej z pomiarem 
prędkości albo przesunięcie przej-
ścia w kierunku miasta i usunię-
cie przejścia przy LOK-u lub po-
stawienie wysepki rozdzielającej 
pasy. Osobiście jestem za pierw-
szym rozwiązaniem. Odpowied-
nie pisma zostały skierowane do 
zarządcy drogi oraz do Urzędu 
Miasta. Z tego co się orientuję, 
doświetlenie tych przejść ma być 
wykonane jeszcze w tym roku.

mk
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Spotkanie z autorką
22 listopada w czytelni Miej-
skiej Biblioteki  Publicznej 
WCK odbyło się spotkanie 
autorskie z Krystyną Lemano-
wicz - autorką książki „Osa-
czenie - Polski Wołyń w ogniu 
nienawiści”. Spotkanie roz-
poczęło się występem zespół 
SMAGI, który zagrał 3 pieśni  
patriotyczne, następnie Iza-
bela Krajnik, dyrektor Szkoły 

w Tucznie i Zuzanna Przewor-
ska, dziennikarka, właścicielka 
„Wydawnictwa Media Zet” na 
zmianę czytały fragmenty książ-
ki. W przerwach Waldemar Re-
giniewicz grał na gitarze i rów-
nież śpiewał pieśni patriotyczne. 
Spotkanie cieszyło się dużą fre-
kwencją. 

Źródło WCK
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Tymczasem w folwarku…

Ruszyła akcja „Paczka dla Bohatera”

Sołtys Ostrowca i radny gminny Marek 
Kapecki organizuje na naszym terenie 
„Paczkę dla Bohatera”. Akcja ma na celu 
pomoc duchową i materialną dla komba-
tantów. Pomóc może każdy, liczy się każ-
dy drobiazg. 

- Akcję organizuję jako Polak i patriota, 
któremu pamięć i losy ludzi, którzy wal-
czyli o naszą przyszłość nie jest  obojętna 
i chciałbym im za to podziękować. Po tro-
chu też jako sołtys i radny wykorzystując 
(jeśli mogę to tak nazwać) swoje zaufa-
nie społeczne - opowiada M. Kapecki. - 
W „Paczkę dla Bohatera” zaangażowałem 
się trzy lata temu. Zorganizowałem wte-
dy zbiórkę w Ostrowcu i zaangażowałem 
w tę akcję Niepubliczną Szkołę Podstawo-
wą w Szwecji. Akcja się udała, włączyło 
się w nią wielu mieszkańców Ostrowca. 
W tym roku postanowiłem rozszerzyć akcję 
na miasto i gminę Wałcz. Skierowałem do 
naszych włodarzy prośbę o poparcie spo-
łeczne i rozpropagowanie akcji. Czekam 
na odpowiedź. Poza tym lubię pomagać. 
Razem z waszą redakcją prowadziłem parę 

lat temu zbiórkę dla dzieciaków z Różewa. 
W zeszłym roku byłem inicjatorem zbiórki 
dla osób poszkodowanych w nawałnicy na 
Pomorzu. Dary pojechały do gminy Dzie-
miany. Byłem także inicjatorem uchwały 
darowizny dla gminy Czersk, również po-
szkodowanej w nawałnicy.
Paczki otrzymają kombatanci i weterani II 
wojny światowej i podziemia niepodległo-
ściowego. Stowarzyszenie ściśle współpra-
cuje za Związkiem Powstańców Warszaw-
skich, Światowym Związkiem Żołnierzy 
AK, Związkiem Żołnierzy Narodowych Sił 
Zbrojnych, Związkiem Sybiraków i innych 
organizacji kombatanckich. Dodatkowo 
wsparciem objęci będą weterani poszkodo-
wani w misjach zagranicznych. M. Kapecki 
prowadzi rozmowy z prezesem  Związku 
Kombatantów w Wałczu, którego człon-
kowie do tej pory nie byli objęci pomocą 
w ramach tej akcji. 
Pomóc można na różne sposoby. M. Kapec-
ki przeprowadzam zbiórkę żywności i arty-
kułów gospodarstwa domowego. Można 
wspomóc akcję wpłatą na konto stowarzy-
szenia. Można również wejść na Facebooka 

na konto „Bazarek Paczka dla Bohatera” 
i wziąć udział licytacji lub przekazać coś na 
licytację.
- Jeśli chodzi o zbiórkę żywności, artyku-
łów chemicznych, gospodarstwa domo-
wego i pocztówek, którą przeprowadzam, 
proszę kontaktować się bezpośrednio ze 
mną telefonicznie. Podjadę odbiorę lub 
umówimy się u mnie w Ostrowcu. Pomóc 
może każdy i tu nie chodzi o robienie nie 
wiadomo jak dużych paczek. To ma być 
gest pamięci i podziękowania dla tych ludzi 
- podkreśla. 
Zbiórka trwa do 13 grudnia, po tym termi-
nie przekazane dary pojadą do Szczecina, 
gdzie zostaną posegregowane, popaczko-
wane i porozsyłane po całej Polsce do ko-
ordynatorów akcji. W dniach 15-16 grudnia 
paczki będą dostarczone do Bohaterów 
z odpowiednią oprawą i honorami.
Przekazywać można m.in. żywność z dłu-
gim terminem ważności (makarony, kasze, 
ryż, mąka, słodycze, puszki, oleje, kawa, 
herbata,  itp.), artykuły chemiczne (mydła, 
proszki do prania, płyny do naczyń), koce, 
ręczniki, i tym podobne. Bardzo mile wi-
dziane są kartki świąteczne.
M. Kapecki dziękuje Michałowi Śmistowi 
z Centrum Ksero za bezpłatne wydruko-
wanie plakatów, Piotrowi Borowcowi, dy-
rektorowi  ZGK za udostępnienie słupów 
ogłoszeniowych, szkołom i przedszkolom, 

które zadeklarowały udział w akcji - SP nr 
4, Niepublicznej SP w Szwecji, PCKZiU, 
Publicznemu Przedszkolu nr 9 Bajka i PP 
nr 6 Stokrotka. 
- Nie dotarłem do wszystkich szkół i insty-
tucji. Jestem sam w Wałczu i niestety bra-
kuje mi czasu na odwiedziny we wszystkich 
placówkach w Wałczu i okolicach. Dlatego 
zwracam się z prośbą o wsparcie - zachęca 
M. Kapecki. 

Kontakt z M. Kapeckim pod numerem 
telefonu 608 163 688.

REKLAMA
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Podczas wizyty w szpitalu psychia-
trycznym gość pyta ordynatora 
jakie kryteria stosują, aby zdecy-
dować czy ktoś powinien zostać 
zamknięty w zakładzie czy nie. 
Ordynator odpowiedział: 
- Napełniamy wannę, a potem 
dajemy tej osobie łyżeczkę do 
herbaty, kubek i wiadro i prosimy, 
aby opróżnił wannę. 
- Aha, rozumiem - powiedział gość 
- normalna osoba użyje wiadra, bo 
jest większe niż łyżeczka czy kubek. 
- Nie - powiedział ordynator- nor-
malna osoba pociągnęłaby za 
korek. Chce pan pokój z widokiem 
czy bez? 

Jedzie taksówkarz z obcokrajow-
cem i obcokrajowiec mówi: 
- A co to jest? 
- Hotel Europa. 
- A ile go budowli? 
- 2 lata. 
- U nas by taki w rok wybudowali. 
Jadą dalej... 
- A co to jest? - Pyta się obcokra-
jowiec. 
- Hotel Plaza. 
- A ile go budowali? 
- Rok. 
- U nas by taki w 6 miesięcy 
zbudowali. 
Przejeżdżają obok Wawelu. 
- A co to jest? 
- Nie wiem, bo jak jechałem rano 
to tego tu nie było - odpowiada 
zdenerwowany taksówkarz. 

Chłopak dzwoni do dziewczyny 
i mówi: 
- Jeśli się uśmiechasz, prześlij mi 
swój uśmiech. Jeśli płaczesz, prze-
ślij mi swoje łzy. Jeśli oddychasz, 
prześlij mi swój oddech... 
Dziewczyna przerywa i mówi: 
- Słuchaj, w kiblu siedzę! Co Ci 
przesłać? 

Pan młody po ślubie przyszedł 
z panną młoda zapłacić księdzu za 
ślub. Panna młoda była brzydka jak 
noc w górach. Pan młody spogląda 
na księdza, ksiądz na pana młode-
go, w końcu świeży małżonek pyta: 
- Ile jestem winny księdzu za to 
szczęście? 
Ksiądz na to: 
- Niech pan zapłaci tyle, na ile je 
pan wycenia. 
Pan młody dał księdzu 20 złotych. 
Ksiądz popatrzył na pannę młodą 
i wydał mu 3 złote reszty.

REKLAMA
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Pierwsze urodziny 
Klubu Seniora

Już prawie minął rok jak Klub 
Senior+ w Kłębowcu rozpoczął 
swoje działanie. Jego uczestni-
cy biorą udział w zajęciach ar-
tystycznych, muzycznych, czy 
plastycznych. 

- Postanowiliśmy podsumować 
rok naszych działań występem 
teatralnym przygotowanym przez 
naszych seniorów - mówi ko-
ordynator projektu Aldona Pia-

skowska. - Seniorzy spisali się 
świetnie. Przy pomocy Macieja 
Łukaszewicza, który prowadził 
zajęcia teatralne i reżyserował 
cały spektakl oraz Grażyny i An-
drzeja Bochenków, którzy prowa-
dzili zajęcia muzyczne, uczestni-
cy przygotowali przedstawienie 
w klimacie międzywojennym. Se-
niorzy przebrali się stosownie do 
roli i bardzo przeżywali czy uda 
im się odegrać swoje role.

 - O Polsce międzywojennej nie 
trzeba mówić tylko z patosem. 
Można wspominać słynne ka-
wiarnie, wielkie gwiazdy, pięk-
ne piosenki i barwnych, pocho-
dzących z różnych narodowości 
i kultur mieszkańców ówczesnej 
Polski. Chcieliśmy to zrobić 
z szacunkiem, ale i z dowcipem, 
wspominając ale bez nostalgii, 
bawiąc się tym, co zawsze śmie-
szy bez względu na epokę. Dla 

naszych występujących, często 
debiutantów było to bardzo duże 
przeżycie, z którym poradzili so-
bie doskonale - podsumowuje 
Maciej Łukaszewicz.
Podczas imprezy odbył się kon-
cert zaprzyjaźnionego zespołu 
muzycznego ,,Marianki” z Cza-
plinka, którzy ze swoim wystę-
pem  wpisali się klimaty między-
wojnia.

Oprac. z
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Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
wtorek – piątek 

od godz. 10:00 – 17:00
sobota 

od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

8.12.2018 r. godz. 18:00
DKF zaprasza na film ŚWIĘTY INTERES 

oraz spotkanie z aktorką Dorotką Landowską
sala widowiskowa WCK

bilety 10 zł 

8.12.2018 r. godz. 12:00 
Mikołajki Miejskie 

sala widowiskowa WCK
wstęp wolny

9.12.2018 r. godz. 18:00 
BALET Dziadek do orzechów

sala widowiskowa WCK
bilety 90 zł i 80 zł 

Terminarz kina „Tęcza”
od: 2018-11-23 do: 2018-11-29

Fantastyczne Zwierzęta
godz.17:45

od: 2018-11-23 do: 2018-11-29
Bohemian Rhapsody

godz. 20:00

od: 2018-11-30 do: 2018-12-06
Planeta Singli 2

godz. 20:00

od: 2018-11-30 do: 2018-12-13
GRINCH

godz.16:00 i 17:45

od: 2018-12-01 do: 2018-12-02
GRINCH

godz.14:00

od: 2018-12-07 do: 2018-12-13
GENTLEMAN Z REWOLWEREM

godz.20:00

od: 2018-12-08 do: 2018-12-09
GRINCH 

godz.14:00

od: 2018-12-14 do: 2018-12-20
GRINCH

godz. 16:00

 od: 2018-12-14 do: 2018-12-20
NARODZINY GWIAZDY

 godz. 20:00

od: 2018-12-14 do: 2018-12-20
DZIADEK DO ORZECHÓW

 godz. 17:45

od: 2018-12-21 do: 2018-12-28
AQUAMAN | USA 

godz. 17:45 i 20:00

Organek zagra w WCK
Za oknami szaro, buro, ponuro 
i zimno, co nie zachęca do wyj-
ścia z domu. Namawiać na spa-
cery nie zamierzamy, ale zachę-
camy do wyjścia do Wałeckiego 
Centrum Kultury, gdzie przez 
całą zimę dużo się będzie działo. 
Jednym z ważniejszych i bar-
dziej oczekiwanych wydarzeń 
będzie koncert Organka. 

8 grudnia w WCK odbędą się miej-
skie mikołajki. Impreza rozpocz-
nie się o godz. 12.00 spektaklem 
teatralnym dla dzieci w każdym 
wieku „Gdzie się podział Święty 
Mikołaj?”, o godz. 13.00 rozpocz-
nie się koncert „Będzie kolęda” 
w wykonaniu artystów działają-
cych przy Studiu Piosenki „Esti”. 
Wydarzeniu towarzyszyć będą 
konkursy z nagrodami i kiermasz 
świąteczny, na którym będzie 
można kupić m.in. barszcz, piero-
gi, wypieki i ozdoby świąteczne. 
Oczywiście tego dnia nie zabrak-

nie odwiedzin Świętego Mikołaja. 
Tego samego dnia o godz. 18.00 
w ramach Dyskusyjnego Klubu 
Filmowego wyświetlona zostanie 
komedia „Święty interes”, później 
odbędzie się spotkanie z aktorką 
Dorotą Landowską. 
13 stycznia, jak w całej Polsce, od-
będzie się w WCK finał Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy. 
Podobnie jak w latach ubiegłych, 
tak i teraz organizatorzy program 
artystyczny chcą oprzeć na lokal-
nych artystach. Można już przeka-
zywać fanty na loterię i licytacje. 
- Za wszelką pomoc jesteśmy bar-
dzo wdzięczni - podkreśla Barba-
ra Radkiewicz. - Już teraz mogą 
zgłaszać się także wolontariusze, 
serdecznie zapraszamy. 
19 stycznia odbędzie się koncert 
operetkowy „Maestro”, z udzia-
łem uznanych muzyków, solistów 
i tancerzy. Dzień później wystąpi 
znany i uwielbiany w Wałczu ka-
bareciarz Piotr Bałtroczyk. 

Podczas ferii warsztaty dla dzieci 
poprowadzi instruktor WCK Marta 
Kawczyńska. 
Na 15 lutego zaplanowano spek-
takl „Szalone nożyczki”, a na 17 
koncert jednego z najpopularniej-
szych i najczęściej wyróżnianych 
ostatnio polskich artystów To-
masza Organka. Zainteresowanie 

już jest duże i nic dziwnego, bo 
Organek gra głównie w dużych 
miastach, jak Warszawa, Poznań, 
Opole, czy Wrocław. Najczęściej 
bilety są wyprzedane kilka tygodni 
przed koncertem, więc warto się 
pośpieszyć. 

z

Komiksowa archeologia
W Muzeum Ziemi Wałeckiej 
od 25 listopada można oglą-
dać wystawę „Kajko i Kokosz 
- komiksowa archeologia”.  To 
podróż w czasie do wczesnego 
średniowiecza, gdzie puszcza 
pełna jest dzikiego zwierza, 
a gród rządzony przez kasz-
telana Mirmiła strzeże dwóch 
wojów.

W sumie zaprezentowano około 
70 zabytków, pochodzących ze 
zbiorów Muzeum Archeologicz-
nego w Gdańsku oraz wiele ma-
teriałów komiksowych, pocho-
dzących ze zbiorów prywatnych 
m.in. Wojciecha Łowickiego 
i archiwum rodzinnego Janusza 
Christy.
- W niektórych miejscach usły-
szeliśmy, że ta wystawa jest mało 
poważna, żeby była prezentowa-
na w poważnych muzeach, tak 
więc Muzeum Ziemi Wałeckiej 
jest kolejnym niepoważnym mu-
zeum, które tę wystawę zaprosiło 
do siebie - opowiada współautor 
scenariusza wystawy Paweł Po-
godziński, archeolog i etnolog 
z „Grodziska w Sopocie” -od-
dział Muzeum Archeologicznego 
w Gdańsku. - Zazdroszczę pań-
stwu, bo takiego zaangażowania 

i pasji dawno nie widziałem. 
Jestem zachwycony, jak tutaj 
zostałem potraktowany. Jest to 
najlepsza aranżacja tej wysta-
wy, jaką widziałem do tej pory. 
Ta wystawa odniosła sukces 
i jest prezentowana od trzech lat. 
W przyszłym roku obejrzy ją 250 
tysięcy osób. Zamówienia na nią 
mamy do 2020 roku i to o niej 
najlepiej świadczy.
 - Ta wystawa jest spełnieniem 
moich wyobrażeń i marzeń, bo 
jest tu i archeologia, i „kreska”, 
o którą długo zabiegał Bartłomiej 
Baranowski - mówi dyrektor 
MZW Magdalena Suchorska. - 
Cieszę się też, że nasze muzeum 
jest „niepoważne”.
 „Kajko i Kokosz - komiksowa 
archeologia” po raz pierwszy 
w historii muzealnictwa pol-
skiego łączy archeologię z ko-
miksem. Porównuje dwa światy: 
znalezisk archeologicznych oraz 
podobnych zabytków wykorzy-
stanych na kadrach komiksów 
Christy. W gablotach znajdzie-
my eksponaty archeologiczne, 
a na planszach poczucie humoru 
i przygodę. Wystawa jest prze-
znaczona dla przedstawicieli 
wszystkich pokoleń.

mk
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Nowy wiceburmistrz i składy komisji
Nowy system głosowania, przed-
stawienie nowego wiceburmi-
strza, ustalenie wynagrodzenia 
burmistrza oraz powołanie ko-
misji i wybór ich przewodniczą-
cych. Druga część sesji inaugu-
racyjnej Rady Miasta w Wałczu 
odbyła się 21 listopada.

Wśród radnych zabrakło Zdzisła-
wa Rydera, Marka Giłki i Jolanty 
Wegner.
Pierwszy projekt uchwały do-
tyczył ustalenia wynagrodzenia 
burmistrza na poziomie 9660 zł 
brutto (4800 tys. zł wynagrodze-
nie zasadnicze + 2100 zł dodatek 
funkcyjny i 40 % dodatku spe-
cjalnego wynagrodzenia zasad-
niczego, czyli 2760 zł).  Radny 
Andrzej Ksepko zaproponował, 
aby wynagrodzenie głowy mia-
sta wynosiło w sumie 8850 zł. 

Jeszcze mniej żądała radna Maria 
Minkowska, która stwierdziła, że 
to za duże stawki dla młodego 
człowieka , które demoralizują 
i mogą go zepsuć, a podwyższyć 
wynagrodzenie zawsze można. 
Większością głosów przeszła pro-
pozycja radnego Ksepki.
Radny A. Ksepko został jednogło-
śnie wybrany na przewodniczące-
go Komisji Budżetu, Gospodarki 
i Infrastruktury Miejskiej RM, 
w skład której weszli: Z. Ryder, 
M. Minkowska, B. Towalew-
ska, H. Kuch, A. Mikłaszewicz, 
B. Terefenko, K. Piotrowski, A, 
Ogonowska, M. Goszczyński i T. 
Gnojewski, B. Ćmiel, P. Roma-
nowski i P. Łakomy.
Radna Anna Korzeniewska zo-
stała przewodniczącą Komisji 
Oświaty, Kultury, Sportu, Tu-
rystyki i Promocji RM. W skład 

komisji weszli radni: Z. Ryder, M. 
Minkowska, B. Towalewska, A. 
Mikłaszewicz, A. Ogonowska, M. 
Goszczyński, B. Ćmiel, K. Troja-
nowska, P. Łakomy i A. Ksepko.
Rady Bartosz Ćmiel został prze-
wodniczącym Komisji Skarg, 
Wniosków i Petycji RM, w skład 
której weszli: K. Wilczyńska, T. 
Gnojewski i M. Świątkowska.
Radna Bożena Terefenko będzie 
przewodniczyć Komisji Rewizyj-
nej RM w skład której weszli: B. 
Towalewska, A. Ksepko, A. Ko-
rzeniewska i M. Świątkowska.
Piotr Romanowski został prze-
wodniczącym Komisji Spraw 
Społecznych, Rodziny, Porządku 
Publicznego i Ochrony Środowi-
ska RM, w skład której weszli: 
H. Kuch, K. Wilczyńska, K. Pio-
trowski, M. Świątkowska, K. Tro-
janowska i P. Łakomy.
Obrady po raz pierwszy odbywa-
ły się za pomocą nowego systemu 
głosowania i przebiegały w mia-
rę sprawnie. Radni głosowali za 
pomocą „pilotów”, a wyniki były 
wyświetlane na ekranie projek-
cyjnym.
Podczas sesji przedstawiono 
pierwszego wiceburmistrza Wał-

cza, którym został Adam Biernac-
ki.
- Od wielu lat jestem wałeckim 
przedsiębiorcą, który obserwo-
wał rozwój tego miasta  - mówi 
o sobie A. Biernacki. - Razem ze 
znajomymi stworzyliśmy grupę 
Młodzi Wałcza, która chciała za-
prowadzić nowy ład w mieście 
i doprowadzić do dynamicznego 
rozwoju. Po kilku rozmowach 
z burmistrzem Maciejem Żebrow-
skim doszedłem do wniosku, że 
podejmę tę rękawicę. Dzisiaj jest 
pierwszy dzień mojej pracy. Będę 
się zajmował m.in. inwestycjami 
i infrastrukturą. Na razie zapozna-
ję się z problematyką urzędu, co 
tu się aktualnie dzieje.
- Adam Biernacki to świetny fa-

chowiec, bardzo dobry menadżer, 
w pełni zaufany mój człowiek, 
któremu z pełną odpowiedzial-
nością mogę powierzyć zadania, 
które przysługują zastępcy bur-
mistrza - zachwala Maciej Że-
browski, burmistrz Wałcza. - Po 
Adamie Biernackim możemy się 
spodziewać pełnej decyzyjności, 
zaangażowania i profesjonali-
zmu. Mogę za niego ręczyć.
Drugi wiceburmistrz ma być po-
wołany w ciągu najbliższy dwóch 
tygodni. W kuluarach szepcze się, 
że ma to być Agnieszka Łyskawa, 
która była związana z Bankiem 
Gospodarki Żywnościowej i Pań-
stwową Wyższą Szkołą Zawodo-
wą w Wałczu.

mk

Powrót króla
Figurka Michaela Jacksona 
wróciła w minioną sobotę (24 
listopada) na swoje miejsce, 
czyli na cokół przy ul. Rzecznej 
w Tucznie. Powrót króla popu 
uczciło kilkanaście osób i kilka 
psów. Była muzyka z samocho-
dowego radia i szampan. Obyło 
się bez protestów.

Figurka Michaela Jacksona po-
wstała jako żywa instalacja 
w Tucznie kilka miesięcy po jego 
śmierci podczas festiwalu MISIE-
TUPODOBA. W tym roku, rów-
nież podczas festiwalu, pojawiła 
się rzeźba, wykonana przez po-
znańskie artystki Ewę Bone i Ewę 
Kozubal. Niestety po dwóch tygo-
dniach pomnik został zniszczony. 
Prawdopodobnie miejscowi chu-
ligani wyłamali cokół i uszkodzili 
figurę (złamali Michaelowi tylko 
nogę). Figurę udało się szybko 
naprawić.
- Policjantom nie udało się ustalić 
sprawców - mówi Marek Gajzler. 
- Wygląda na to, że był to pijacki 
wybryk. Nigdy nie docierały do 

nas sygnały, że pomnik może ob-
razić czyjeś uczucia religijne.
Podobnego zdania są Ewa Bone 
i Ewa Kozubal, jednak kiedy in-
formujemy, że takie sygnały do 
nas docierały, artystki nie kryją 
zdumienia. 
- Naprawdę, ktoś mógł się poczuć 
urażony? Ale to tak, jakby obrazić 
się za żart… - mówią. - Naszym 

celem na pewno nie było urażenie 
czyichś uczuć religijnych.
Kiedy odsłonięto za pierwszym 
razem żywy pomnik króla popu, 
Marek Gajzler chciał nazwać tę 
niewielką uliczkę  imieniem Mi-
chaela Jacksona, ale spotkał się 
z oporem tuczyńskich radnych. 
Teraz, gdy sam został wybrany 
na radnego, do tematu nie będzie 

wracał. 
- Nie chcę, żeby ktoś pomyślał, 
że próbuję załatwiać w ten sposób 
jakieś swoje interesy - tłumaczy. - 
Wracając do pomnika, chciałbym 
poinformować wandali, że figura 
jest naszpikowana materiałami 
wybuchowymi…

z

REKLAMA



13Czwartek, 29 listopada 2018

RE
KL

AM
A

Kocham pana, panie radny
Podczas pierwszej w tej kaden-
cji sesji Rady Powiatu zgodnie 
z oczekiwaniami dokonano wy-
boru przewodniczącego, jego 
zastępcy oraz starosty, a także 
uzupełniono skład Zarządu. Kie-
dy doszło do wyborów komisji, 
zaczęły się schody i w rezultacie 
postanowiono przerwać obrady 
i dokończyć sesję w innym ter-
minie. Podczas obrad doszło do 
nietypowej sytuacji, przewod-
niczący wyznał miłość jednemu 
z radnych.

W sali Starostwa 23 listopada za-
siadł pełny skład Rady. Warto do-
dać, że wśród 17 rajców ósemka 
pełni tę funkcję po raz pierwszy. 
Obrady otworzył radny senior Ja-
nusz Różański. Wręczono zaświad-
czenia o wyborze, po czym radni 
złożyli ślubowanie, a 8 z nich do 
słowa „ślubuję” dodało zdanie „tak 
mi dopomóż Bóg”.  Później odby-
ły się wybory przewodniczącego 
Rady, a jedynym zgłoszonym kan-
dydatem okazał się Bogdan Białas. 
Przy dwóch głosach sprzeciwu po-
parło go 15 radnych.
- Dziękuje za zaufanie i deklaruję, 
że będę się starał prowadzić obra-
dy z sposób uczciwy i prawidłowy 
- zadeklarował przewodniczący. - 
Mam nadzieję, że państwo mi po-
możecie.
Następnie przystąpiono do wybo-
rów zastępcy przewodniczącego 
oraz starosty. Przy 16 głosach po-
parcia i jednym sprzeciwu zastępcą 
Bogdana Białasa został Tadeusz 
Wenio. Natomiast kandydaturę 
Bogdana Wankiewicza na stano-
wisko starosty poparło 15 radnych, 
dwóch było przeciwnego zdania. 
Po ogłoszeniu wyników ostatniej 
elekcji wszyscy - oprócz dwóch 
osób - klaskały, więc łatwo było się 
domyśleć kto był przeciw.
- Dziękuję za tak wielkie wyróż-

nienie - powiedział Bogdan Wan-
kiewicz. - Nadal będziemy mogli 
wspólnie zrealizować wiele zadań, 
które poprawią jakość życia spo-
łeczeństwa powiatu. Dziękując za 
dotychczasową współpracę, proszę 
o dalsze wsparcie działań na rzecz 
mieszkańców.
Następnie starosta przedstawił kan-
dydaturę Jolanty Wegner na swoją 
zastępczynię oraz Jana Grudziń-
skiego, który miał uzupełnić skład 
Zarządu. Jolantę Wegner poparł 
w głosowaniu 14 osób, a trzy były 
przeciw, natomiast za kandydaturą 
Jana Grudzińskiego opowiedział 
się 16 radnych, przy jednym głosie 
wstrzymującym.
Wszystko - pomimo tego, że nale-
żało każdą kandydaturę głosować 
oddzielnie, a wybory były taj-
ne - przebiegało sprawnie. Kiedy 
jednak przystąpiono do wyborów 
członków komisji Rady Powiatu, 
zaczęły się schody.
Rządząca koalicja przedstawi-
ła projekty stosownych uchwał, 
w których były już wpisane nie tyl-
ko nazwiska niektórych radnych, 
lecz także jakie funkcje mają pełnić 
w komisjach. Wywołało to protesty 
opozycji. Miało to  - zdaniem prze-
wodniczącego - ułatwić sprawniej-
sze prowadzenie obrad i szybsze 
procedowanie.
Przy okazji nie obyło się bez starcia 
na linii Roman Wiśniewski - prze-
wodniczący B. Białas. Motywem 
przewodnim była miłość.
- W związku z tym proponuję, aby 
pozostałe projekty uchwał również 
procedować w taki sam sposób 
- stwierdził Roman Wiśniewski. 
- Mamy pracować dobrze, a nie 
szybko.
- Też pana kocham, panie radny - 
odpowiedział B. Białas. - Chcę tyl-
ko przyspieszyć procedowanie.
- Ja natomiast pana nie kocham - 
stwierdził R. Wiśniewski w dalszej 

dyskusji. - Tu chodzi o prawidłowe 
prowadzenie obrad.
- Ja natomiast kocham was obu - 
wtrącił Janusz Różański, co rozluź-
niło atmosferę.
Radni zdecydowali, że obrady będą 
toczyć się dalej tak, jak propono-
wał to przewodniczący, lecz przy 
wyborze składu Komisji Rewizyj-
nej koalicja wpadła w kolejne kło-
poty. W przyjętej wcześniej uchwa-
le liczba radnych zasiadających 
w tym gremium miała liczyć pięć 
osób. W projekcie uchwały, mó-
wiącym o składzie osobowym były 
zapisane trzy, z których dwie miały 
już przydzielone funkcje, lecz nikt 
nie zgłosił kolejnych.
- Rozumiem, że przyjęta uchwała 
precyzyjnie określa skład Komisji 
Rewizyjnej jako pięcioosobowej 
- argumentował Roman Wiśniew-
ski. - Ponieważ nikt kolejny się nie 
zgłosił, pytam czy komisja może 
pracować w trzyosobowym skła-
dzie?
Po konsultacji z radcą prawnym 
stwierdzono, że tak i uchwałę przy-

jęto, jednak natychmiast pojawiły 
się nowe wątpliwości. W przegło-
sowanej uchwale stanowisko prze-
wodniczącego Komisji Rewizyjnej 
oraz jego zastępcy było już obsa-
dzone, więc zostali razem wybra-
ni, a według statutu powiatu każda 
kandydatura winna być głosowana 
osobno.

Ponieważ podobne wątpliwości 
mogły pojawić się również pod-
czas wyborów innych komisji, 
przewodniczący zaproponował 
przerwę w obradach i dokończenie 
sesji w innym terminie. Radni się 
zgodzili i sesja zostanie dokończo-
na 30 listopada.

piotr
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Pierwsze decyzje 
mirosławieckich radnych

Podczas pierwszej sesji w nowej 
kadencji Rady Miejskiej w Mi-
rosławcu radni dokonali wyboru 
przewodniczącego oraz składów 
i przewodniczących komisji. 
Zdecydowali ponadto o wysoko-
ści wynagrodzenia burmistrza 
i dokonali korekty budżetu.

W sali Ośrodka Kultury zasiadła nie 
tylko cała piętnastka radnych, bur-
mistrz Piotr Pawlik, lecz również 
wielu gości oraz przedstawiciele 
organizacji pozarządowych i mło-
dzieży. Radny senior Janusz Beer 
otworzył obrady, radni otrzymali 
zaświadczenia o wyborze i złożyli 
ślubowanie. Jedynym kandydatem 
na stanowisko przewodniczące-
go Rady był Piotr Czech, który 
otrzymał 14 głosów poparcia, przy 
jednym wstrzymującym. Jego za-
stępcą został Paweł Krawczyk.  
Przyjęte oklaskami ślubowanie 
złożył również burmistrz Piotr 
Pawlik.
- Dziękując za wybór, deklaruję, że 

będę działał dla wspólnego dobra, 
szanując oczywiście inne punkty 
widzenia - powiedział burmistrz. 
- Liczę na współpracę wszystkich 
dla dobra gminy, tak, abyśmy za 
pięć lat mogli mieć poczucie do-
brze spełnionego obowiązku.
Później przystąpiono do określe-
nia składu ilościowego i osobowe-
go poszczególnych komisji oraz 
wyboru przewodniczących i ich 
zastępców. Szefem Komisji Rewi-
zyjnej został Stanisław Pilc, a jego 
zastępczynią Katarzyna Jurenc. 
Przewodniczącym Komisji Poli-
tyki Społecznej wybrano Janusza 
Beera, Komisji Gospodarki i Bu-
dżetu Piotra Suchojada. Natomiast 
szefem Komisji Skarg, Wniosków 
i Petycji został wybrany Grzegorz 
Plewa.
Dokonano zmian w budżecie, a na 
koniec radni określili również wy-
sokość zarobków burmistrza. Piotr 
Pawlik będzie otrzymywał 10 180 
złotych brutto.

piotr

Horror wrócił?
Przy ulicy Strzeleckiej w Czło-
pie do podpaleń dochodziło tak 
często, że mieszkańcy stracili 
rachubę. Wydawało się, że po 
śmierci mężczyzny, który przy-
znał się podkładania ognia, lo-
katorzy odzyskają spokój, nie-
stety wiele wskazuje na to, że po 
kilku latach horror wrócił. 

- 23 listopada około 5.30 otrzy-
maliśmy zgłoszenie, że w Człopie 
przy ulicy Strzeleckiej spłonął 
drewniany garaż i zaparkowa-
ny w nim samochód osobowy - 
mówi rzecznik prasowy wałeckiej 
komendy mł. asp. Beata Budzyń. 
- Na miejscu zebraliśmy ślady 
i dowody, które zostaną zbadane 
przez laboratorium kryminali-
styczne. Powołano także biegłych 
z zakresu pożarnictwa, którzy 
określą przyczynę pożaru. Kiedy 
opinie specjalistów będą gotowe, 
będę mogła powiedzieć na ten te-
mat coś więcej. 
O sprawie pisaliśmy kilka razy. 
Po raz pierwszy w lipcu 2014 
roku. Już wtedy mieszkańcy nie 
byli w stanie zliczyć, ile razy mu-
sieli wzywać straż pożarną. Już 

wtedy pożar trawił strych, klatkę 
schodową, doszło do kilku prób 
podpalenia piwnicy, płonęła szop-
ka z drewnem, garaż i zaparkowa-

ny wewnątrz samochód. Któregoś 
razu płonął korytarz na pierw-
szym piętrze. Mieszkańcy musieli 
uciekać z budynku przez okno, 

bo ogień na klatce uniemożliwiał 
wyjście z ich lokali. Na szczę-
ście blisko znajduje się strażacka 
remiza, więc ochotnicy szybko 

zjawiali się na miejscu i nikt nie 
ucierpiał. Lokatorzy byli jednak 
przerażeni i prosili o interwencję. 
Po pożarze z połowy września 
2014 roku przesłuchiwani byli 
wszyscy mieszkańcy. Jeden 
z nich, 57-letni mężczyzna, oj-
ciec niepełnosprawnego miłośni-
ka straży pożarnej, przyznał się 
do winy, ale nie potrafił wyjaśnić 
motywów swojego działania. Pro-
kurator uznał, że może wrócić do 
domu. Tę decyzję mieszkańcy 
ulicy Strzeleckiej nazwali skan-
dalem. Mówili, że choć oni sami 
nie zrobią mężczyźnie krzywdy, 
nie ręczą za innych. Pachniało sa-
mosądem. 57-latek nie wytrzymał 
presji i popełnił samobójstwo tuż 
przed rozprawą. Do naszej redak-
cji po jego śmierci przyszedł list, 
w którym żona zapewniała, że 
to  nie on był sprawcą podpaleń. 
Skoro nie on, to kto? Przez kilka 
lat przy Strzeleckiej panował spo-
kój, ale czy koszmar wrócił? Czy 
ostatni pożar był przypadkowy? 
Odpowiedzi na te pytania szuka 
policja.

z, zdjęcie Czytelnika
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Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Chemik Police 16 38 44-15
2. Vineta Wolin 17 34 36-17
3. Rega Trzebiatów 17 33 27-18
4. Sparta Węgorzyno 17 30 41-29
5. Olimp Gościno 17 30 31-22
6. Kluczewia Stargard 17 29 33-26
7. Ina Goleniów 17 29 29-20
8. Błękitni II Stargard 17 24 40-40
9. GKS Leśnik Manowo 17 23 27-36

10. Morzycko Moryń 17 22 37-42
11. Pogoń Połczyn 17 20 24-40
12. Gryf Polanów 17 20 24-28
13. Rasel Dygowo 17 19 25-23
14. MKP Szczecinek 17 19 21-38
15. Gryf Kamień Pomorski 17 16 22-32
16. Sokół Karlino 17 15 24-33
17. ORZEŁ Wałcz 16 15 26-31
18. Hutnik Szczecin 17 11 27-48

Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Błonie Barwice 16 38 44-19
2. Lech Czaplinek 16 38 43-18
3. Darłovia Darłowo 16 35 51-22
4. Sława Sławno 16 32 35-26
5. Astra Ustronie 16 32 53-18
6. Wiekowianka Wiekowo 16 27 30-22
7. Kotwica II Kołobrzeg 16 23 48-23
8. Wieża Postomino 15 23 47-23
9. KORONA Człopa 16 22 28-41

10. Wybrzeże Biesiekierz 16 21 30-26
11. Iskra Białogard 16 21 26-29
12. Spójnia Świdwin 16 18 29-61
13. Ikar Krosino 15 15 28-31
14. Mechanik Bobolice 16 12 31-49
15. Calisia Kalisz 16 10 18-61
16. Olimp Złocieniec 16 9 27-60
17. Saturn Mielno 16 9 20-55

IV liga Klasa Okręgowa

Ponownie nieszczęśliwa końcówka
Piłkarze wałeckiego Orła nie 
mają szczęścia w końcówkach 
spotkań. Podobnie było w Star-
gardzie, gdzie goście mogli 
zwyciężyć i nawet zdobyli dwie 
bramki, lecz arbiter ich nie 
uznał. Natomiast w już doliczo-
nym czasie gry stracili gola i je-
den, jakże cenny, punkt.

Kluczevia Stargard - Orzeł Wałcz 
1:0 (0:0)
Nie od dziś wiadomo, że tre-
ner Pilip praktycznie w każdym 
meczu ma ogromne kłopoty ze 
skompletowaniem składu. Rów-
nież w Stargardzie na ławce 
rezerwowych zasiadł jeden za-
wodnik, a zmiany dokonano już 
w 8. minucie, więc praktycznie 
wałczanie grali bez zmienników.
Taktyka gości w tym spotkaniu 
polegała na głębokiej defensy-
wie, a jeżeli zdarzyła się oka-
zja do kontry, to piłkarze Orła 
starali się ją wykorzystać. Raz 
w pierwszej i raz w drugiej po-
łowie Wegner wpakował piłkę 
do siatki, lecz arbiter dopatrzył 
się dwukrotnie pozycji „spalo-
nej” i goli nie uznał, dodatkowo 
pokazując napastnikowi gości 
żółtą kartkę za strzał po gwizdku, 
co - przy zsumowaniu z poprzed-
nimi kartonikami - będzie skut-
kowało absencją tego piłkarza 
w kolejnym meczu. Gospodarze 
nastawili się na atak i kilka razy 

pod bramką przyjezdnych było 
groźnie, lecz dobrze pomiędzy 
słupkami spisywał się Sobczak, 
a dwa razy bramkarz Orła popi-
sał się znakomitą interwencją. 
Jak twierdzą goście, sędzia co 
najmniej dwa razy powinien sko-
rzystać z gwizdka i podyktować 
rzut karny dla Orła za zagranie 
ręką w polu kornym piłkarzy 
ze Stargardu, lecz arbiter pozo-

stał niewzruszony. Decydująca 
o wyniku bramka padła w już 
doliczonym czasie gry. Miejsco-
wi zagrali długą piłkę na „aferę” 
w pole karne gości, futbolówka, 
jak bilardowa kula kilka razy od-
biła się od nóg i głów zawodni-
ków obu zespołów, by w końcu 
spaść pod nogi napastnika gospo-
darzy i ten skorzystał z okazji.
- Co do spotkania zaległego 

z Chemikiem Police to moje zda-
nie wyraziłem już kilka dni temu 
- powiedział trener Orła Dariusz 
Pilip. - Mamy tak duże kłopoty 
kadrowe, że najlepszym rozwią-
zaniem będzie do Polic nie poje-
chać i przełożyć mecz na wiosnę.

Klasa Okręgowa
Wyniki 17. kolejki: Korona 
Człopa – Ikar Krosino 2:1, Wie-
ża Postomino – Błonie Barwice 

1:3, Olimp Złocieniec – Wieko-
wianka Wiekowo 0:2, Darlovia 
Darłowo – Spójnia Świdwin 
6:1, Mechanik Bobolice – Iskra 
Białogard 3:2, Lech Czaplinek – 
Sława Sławno 1:1, Astra Ustro-
nie – Calisia Kalisz 10:0, Kotwi-
ca II Kołobrzeg – Saturn Mielno 
6:0.

piotr

Przy szachownicy
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Uczniowie wałeckich szkół pod-
stawowych oraz SP w Tucznie 
uczestniczyli w międzyszkolnym 
szachowym turnieju niepodległo-
ściowym, którego organizatorem 
była Szkoła Podstawowa nr 1.

22 listopada rywalizowało 35 za-
wodników, którzy rozegrali w su-
mie 119 pojedynków. Rywalizacja 
była wyrównana, a o jej zaciętości 
świadczy fakt, że rozstrzygniecie 
nastąpiło dopiero w ostatniej, siód-
mej rundzie. Dwa pierwsze miejsca 
wywalczyli reprezentanci gospo-
darzy. Najlepszy okazał się Mak-
sym Zakharchuk, a drugą lokatę 
wywalczył Czarek Goszczyński. 
Trzecie miejsce zajął uczeń SP nr 5 
Wojciech Topyła. Nagrodą uhono-
rowano również najlepszą zawod-
niczkę, którą okazała się Lena Gu-

towicz z SP nr 5 oraz najmłodszego 
uczestnika, ucznia II klasy SP nr 1 
Leona Zakharchuka.
Organizatorami zmagań byli na-
uczyciele „Kornelówki” Karoli-

na Glinka-Komorowska, Bartosz 
Pawlik i Vasyl Zakharchuk. Nagro-
dy ufundował Urząd Miasta oraz 
dyrekcja SP nr 1.

Oprac. p
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